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Szafran i jego zafałszowania. 
(Ciąg dalszy). 


Drugą typową rośliną, której kwiaty slużą do fał- 
szowania szafranu jest krokosz — Carthamus tincto- 
rius L. zwany także Saflorem. Rurkowate korony 
są po wysuszeniu ciemnc-poinarańczowo-czerwone i na 
pierwszy rzut oka bardzo podobne do szafranu. Kwia- 
ty te składają się z rurki kwiatowej do 2,5 em. długiej 
rozdzielonej w górze na 5 wąskich płatków, zawiera- 
ją wewnątrz 5 pręcików o zrośniętych pylnikach, ota- 
czających slupek, zakończony ciemno-czerwonem owło- 
sionem znamieniem. Do płatków wchodzą dwie wiąz- 
ki naczyniowe przebjegające bardzo blisko brzegów, 
a towarzyszą jm rurki w ksztaleje woreczków, nje- 
przezroczyste i wypelnione ciemno-brunatną żywieo- 
wą masą. Na końcu płatka komórki skórki stają się 
bardziej faliste, a nawet niekiedy brodawkowate, wo- 
góle są one wydłużone i wąskie o bardzo delikatnych 
ścjankach. Brodawki są grubsze j krótsze niż u sza- 
franu, a mając niekiedy ścjany skośne, stożkowate, 
robią wrażenie wlosków. Komórki tkanki kwiatu 
ksztaltem i rozmiarami podobne są do komórek zna- 
mion szafranu, jednakże wypelnia je jednolita lub 
ziarnista niekiedy masa barwika. Część barwika 
jest żółta, nierozpuszczalna w wodzie, a tylko w gorą- 
cym alkoholu, jest czerwona i podobna do barwika 
sząfranu. Ten czerwony barwik jest czerwienią saflo- 
rową czyli carthaminą, różniącą się od barwika sza- 
franu tem, że w olejach tłustych się nie rozpuszcza 


Spotyka się także ziarenka pyłku o średnicy 50—60 p 


kuliste. brodawkoewate. pokryte kolczastą osłonką 


i posiadające 3 otwory łagiewkowe. 


O wiele rzadziej już spotyka się inne rośliny ja- 
ko zafałszowania. Należy wspomnieć o kukurydzy 
(Zea Mays L.), z której używają znamion, mających 
wygląd długich, spłaszczonych nitek o zabarwieniu 
szurawem. Strona spłaszczona jest nieco wklęsła, bok 
wąski zaokrąglony. Tkanka miękiszu znamion kuku- 
rydzy zbudowana jest z cienkościennych wydłużonych 
w kierunku długiej osi komórek, bliżej brzegów zao- 


krąglonych; przebiegająprzez nią dwie. drobne wiąz- rówea. olejami lub. tluszczami. 
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czasopism obcych. — Sprawy zawodowe: 
Z Oddz. Krakowskiego. Z Oddz. Chełm- 
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ki naczyniowe. Skórka wykazuje także cienkościenne, 
wydłużone komórki, na górnym końcu znamion po- 
siada czterokomórkowe (zwykle) skośne ku górze skie- 
rowane włoski. Znamiona kukurydzy posiadają pewne 
rozpuszczalne w wodzie substancje, które z 10% roz- 
twcrem octanu ołowiu dają brunatnawy osad, a Z 
chlorkiem żelazowym zmętnienie: Posługują się także 
fałszerze lodyżkami wyki — Vicia sativa — której 
tkanka złożona jest z podłużnych komórek, w środ- 
ku łodyżki przebiegają wiązki naczyniowe, sita j włók- 
na lykowe. otoczone pochwą z komórek czworokąt- 
nych z kryształami szczawianu wapnia. Tkanka skór- 
ki zbudowana jest z komórek wydłużonych. Wykazu- 
je dużo szparek oddechowych i gruczołów wielokomór- 
kowych. maczugowatych, na jednekomórkowej cienkiej 
nóżce. wypelnionych ziarnistą substancją. Posiada tak- 
że włoski jednokomorowe, ostre i gruhościenne, prze- 
ważnie proste lub nieco tylko zagięte. 


Rzadszem zafałszowaniem są lodygi i liście tu- 
rzycy — Caret— zwanej zazwyczaj perzen. Budowa 
mikroskopowa turzycy tak jest charakterystyczna, że 
nadzwyczaj łatwo jest rozpoznać jej obecność. Skórka 
posiada sztywne, grubościenne jednokomórkowe włoski 
ułożone w jednym kierunku,zacpatrzone w ostry koniec 
i nieco zagięte. Komórki skórki posiadają faliste 
ścianki podłużne, a poprzeczne prawie proste. Szparki 
oddechowe zbudowane są z dwóch wąskich komórek 
siłnie zgrubiałych, z których każda jest opasana pół- 
księżycowatą komórką. Komórki miekiszu są cienko- 
ścienne i posiadają ziarenka chlorofilu, liczne wiązki 
naczyniowe wraz z włóknami przebiegają całą tkankę 
mięekiszową. 


c 

Obcisżanie svafianu jest drugim sposobem fal- 
szowania. Mamy więc surowiec dobry, lecz zawartość 
popiołu znacznie wyższa od normalnej wykazuje nie- 
zbicie zafalszewawie przez obciążenie. Fałszerze doda- 
ją różnych ciężkich związków — zwykle nieorganicz- 
nych. powiększając wagę surowca. Zazwyczaj środ- 
kiem takim jest siarczan baru, kreda, gips, nierzad- 
ko sól kuchenna luh glauberska, saletra, boraks i t. p. 
Pozatem. przepajają znamiona gliceryną lub syropem, 
a. nawet nieco wilgotne obsypują cukrem mlekowym 
czy trzcinowym. Zdarzają się wypadki przepojenia su- 
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Co do obciążenia szafranu cukrem, to w sprawie 
tej niektórzy autorowie wyrażają przypuszczenie, że 
mamy tu do czynienia nie z zafalszowaniem a z. zja- 
wiskiem naturalhem, gdyż cukier znajduje się w sza- 
franie w deść pekaźnej ilości. Wedle Kóniga zawiera 
szafran 14—15,8% eukru.a Quadrat i Kaiser otrzy- 
mali przez hydrolizę pikrekrocyny i krocyny kwasem 
solnym pewien rodzaj cukru—krokozę—o kryształach 
rombowych i smaku słodkim. łatwo rozpuszczalną w 
wodzie. Nestler wyraża jednak wątpliwość | zazna- 
cza, że właśnie fałszowanie cukrem jest bardzo roz- 
powszechnione. 

Bardzo częste jest falszowanie szafranu barwika- 
mi anilinowemi, Falszowanie odbywa się w ten spo- 
sób, że surowiec pozbawia się barwika swoistego przez 
ekstrakcję i zabarwia sie go barwikami smołowcowe- 
mi. Oznaczenie, jakim barwikiem podbarwiono suro- 
gat jest dość trudne. ponieważ nie łatwo. a niekiedv 
niemożliwem nawet jest rozdzielenie krocyny od bar- 
wików sztucznych w wyciągach, a po odparowaniu ta- 
kiego wyciągu barwik nie daje czystej reakcji. Sztucz- 
ne harwiki najczęściej stosowane do fałszowania sza- 
frann są następujące: kwas pikrynowy. Safransurro- 
sat. Martiuseelb. żółcień naftolowa S, Aurautia, Pon- 
ceau 2R Roceln i Rouge soluble. Do truincych Wey? 
zalicza kwas pikrynowy i jego sole, Safransurrogat. 
Ce do trujących własności Aurantii zdanfa sa nodzie- 
lone. Tune tu wymienfone barwiki sa nietru jące. 

Simao dt wzadr a iw—= dafra netu r ro. 
gat — (Gółcień swoista. — Victoria, Vietovinzelb. 
eranż anilinowy) przdstawia żółto-czerwony lub cy- 
nobrowv drobnokrystaliczny proszek. Jest sola amo- 
nowa lub potasową dwunitrokrezolu i odpowiada wzo- 
rowi: 


ZNOB /NO2 
`A NO2 NO? 
C6H2 CHa lub CsH2 „ts 
` ONH: OK 


Otrzymuje sie go przez nitrowanie kwasów kre- 
zolosulfonowych. Żółcień Victoria (Vietoriagelb) pow- 
staje przez nitrowanie c=krezolu i odróżnia się swa 
żóltą barwa od surogatu szafrancwego więcej czer- 
woneso. który przygotowuje się z n—krezolu. 

Sole surogatu szafranu eksplodują przy ogrzaniu 
ivróba na blaszce platynowej). W celu transportu do- 
daje się okalo 40% salmiaku. co niszczy własności wy- 
buchowe i daje możność przesyłki. Używanie tego bar- 
wika jest niedozwolone ze wzeledu na silnie trujace 
własności, sprawdzor» w doświadczeniach nad zwie- 
rzętami przez orof. De. Th. Weyla. którv stwierdził 
nawet wypadek śmiertelny po użyciu szafranu zabar- 
wionego safransurrogatem. 

Rozpoznanie: 1). HSO. nie zabarwia safransur- 
rogatu, pozostaje on więe żólty. 

2). Roztwór w HSO, po dodaniu wody n'e da- 
je osadu (odróżnienie od żółcieni Martiusa). 

8). Wodny roztwór soli potasowej lub amono- 
wej po dodaniu HCI lub HSO, jest prawie bezbarw- 
ny (może być slabo żółtawy). Zarazem wydziela się 
wolny dwuuitrcekrezol w postaci igielek blado-żóltych 
(odróżn. od kw. pikrynowego). Wydzielony osad roz- 
puszcza się w alkoholu. 
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4). Eter wyciąga z zakwaszonego roztworu soli 
wolny kwas i zabarwia się przytem na kolor blado- 
żółty. Dodanie lugu do wyciągu eterowego daje za- 
barwienie hugu na kolor żólto-brunatny. 

5). Roztwór wodny albo alkoholowy  barwika 
zabarwia się przy ogrzaniu z KON na ciemno brunat- 
no (reakcia na kw. izopurpurowy). 

6) Roztwór wodny surogatu nie daje osadu z 
amonjakalnym roztworem CuSO, (1:1) nawet po 
dłuższem staniu (odróżn. od kw. pikrynowego. żółcie- 
ni Martiusa, — naftolowej S i Aurantia). Po 24 go- 
dzinach wydziela s'ę nieznaczny kłaczkowaty osad 
(żóleień brylantowa). 

T). FeCl, w roztworze wodnym daje osad bla- 
do żółty w wodzie latwo rozpuszczalny. Przy ogrza- 
niu występuje zabarwienie czerwone, po oziębieniu 
wypada kłaezkowaty osad. 

8). Lug sodowy nie daje osadu (odróżn. od żółe. 
brylantowej). 

9). Dzialając na roztwór barwike 
HCI i ŚnCl. (redukcia) otrzymuje się: 

a) po dodaniu NH. zabarwienie czerwono. 


roztworem 


b) po dodaniu FeCl, zabarwienie oranżowe- 
żólte. 
10). Zabarwienie wełny dość łatwo schodzi. Przy 


ogrzewaniu suchej soli następuje wybuch. 
Żóleień Marti usa— Martiusgelb (żółc. 
naftolowa, ż. naftalinowa. ż. manchestrowa, ż. szafra- 
nowa, Jeaune d'or) wzór jej: 
OH 


N ŻR a 
NO2 

Przedstawia żólte kryształy i jest pochodną alfa- 
naftolu. W handlu znajduje się w postaci soji wapnia 
wej, sodowej lub amonowej. Sól wapniowa przedsta- 
wia proszek żólte-pomarańczowy, trudno rozpuszczal- 
ny. Sól sodowa tworzy czerwonawe kryształy i jest 
stosunkowo łatwo rozpuszczalna. W handlu znajduje 
się w połączeniu z dekstryną ( w celu osłabienia tonu). 

Rozpoznać ją można po następujących odczynach : 

1). Ze stęż. H,SO, (wpylona do kwasu) daje za- 
barwienie czerwonc-żólte. Roztwór po dodaniu wody 
staje się mleczno metny. Dodany do tego roztworu eter 
etylowy zabarwia się na bardzo słabo żólto. Po zlaniu 
warstwy eterowej i zadaniu jej NaOH. lub sodą pow- 
stanie zabarwien*e silnie żółte. Roztwór zasadowy jest 
także żólty, lub brunatno-żólty. 

2). Z KON roztwór wodny barwika daje po dluż- 
szem gotowaniu najpierw zabarwienie brunatne botem 
silnie ciemno-brunatne (kwas naftylopurpurowy). 

3). Roztwór wodny po dodaniu malej ilości kwn- 
su staje się mętny (odróżn. od ż. naftolowej, kw. pi- 
krynowego i Avrant'a). 

4). Roztwór wedny barwika po dodaniu NaOH 
bo pewnym czasie wydziela kłaczki czerwonawego osa- 
du. natomiast ż. naftolowa, kw. pikrynowy i Aurantia 
od NaOH nic osadzają się. 

5) Dzialaniem amoniakalnego roztworu CuS0, 
powstaje nawet przy wielkiem rozcieńczeniu krysta- 
liczny osad. Sól miedziowa rozpuszcza się w gorącej 


=  GioHs(NO2)20H 
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wodzie i z mocnym HCI daje osad wolnego dwunitro- 
naftolu. 
6). Po redukcji za pomocą SnCl, i HCI daje: 
a) po dodaniu NH, roztwór pomarańczowo-żólty, 
b) pe dodaniu FeCl, zabarwienie fuksynoworczer- 
wone. 
1) FeCl, daje żółtawy osad, który przy ogrza- 
niu przechodzi w czerwony. 
Żólecień naftolowa S, — (ż. kwasowa 5S, 
ż. prawdziwa, ż. anilincwa, Citronin, Jeaune nouveau, 
solide, Echtgelb, Suecinin, Schwefelgelb) jest to sól 
wapuiowa, sodowa lub amonowa kwasu dwunitro-alfa- 
nattctosulfonowego, o wzorze: 
OH 
/ Ni ANO 
B= NW, 


Nuz 

Przedstawia pomarańczowo-żólty proszek rozpusz- 
czalny w wodzie z zielonawym  odeieniem. Wedlug 
prot. Dr. Jh. Weyla jest szkodliwa dla zdrowia i jako 
taka do barwtenia produktów znajdujących się w han- 
dlu zakazana. 

Kozpoznanie: 

1). Wpylony do stęż. HSO, daje barwik ten za. 
barwienie żolte. rzy rozcieńczemu wodą roztwór po- 
zostaje klarowny (odróżn. od ż. Martuusa i Aurantta). 
kter dodany do tego roztworu pozostaje bezbarwny na- 
wet jeśli doda się tugu. 

2). Koztwór wodny barwika po dodaniu HCI nie 
daje osadu w odróżnieniu od dwunitrokrezolu, żółcie- 
ni Martiusa i Aurantii. 

3). Dodatek NaOH nie zmienia zabarwienia roz- 
tworu į me daje osadu w odróżnieniu od żołcieni Mar- 
tiusa, 

4) Z KON daje roztwór, jak wszystkie nitro- 
barwiki, zabarwienie brunatne (reakcja izopurpurowa), 

5). Amonjakalny roztwór Cu50), daje osad na- 
wet w wielkich rozcieńczeniach tego barwika. Osad ten 
rczpuszczony w gorącej wodzie po dodaniu stęż. HCI 
daje roztwór klarowny. lo eteru barwik nie przecho- 
dzi. 


=  QĆwHa(NO2)20H —sOsH 


6). Po uprzedniej redukcji za pomocą SnCl, i 
HCI daje po dodaniu: 


a) amonjaku — zabarwienie pomarańczowe, 
b) FeCl, — zabarwienie czerwone. 


5). Z FeCl, otrzymuje się osad koloru czerwone- 
go wina, który przy ogrzaniu częściowo się rozpuszcza 
a po oziębieniu znów się pojawia. 

Aurantia-- (Kaisergelb, żólcień cesarska) jest 
solą amonową. lub sodowa sześcionitro-dwutenylaminy 
o wzorze: 

CeHe(NO2)3 u N( 
CeH2(NO2)3 Z 

W handlu znajduje się w postaci brunatno-czerwo- 
nych krystalicznych igiet, 

Rozpoznanie: 

1). Wpylony do stęż. H,SO, barwi kwas na bla- 
do-żółto. Po rozeieńczenim wodą powstaje klaczkowa- 
ty osad. 

2). Roztwór zadany stęż. HO daje osad wolnego 
kwasu rozpuszczalnego na żółto w eterze. Po dodaniu 


NH4) 
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NaOH do eteru ten odbarwia się, lug zaś zabarwia się 
na kolor żólto-brunatny prawie czerwony. 

3). Roztwór barwika z NaOH osadu nie daje. 

4). Amonjakalny roztwór CuSO, daje osad cy- 
nobrowo-czerwony, ten z dymiącym HC] daje osad roz- 
puszczalny w eterze z żółtem zabarwieniem. 

Ponceau 2R. Czerwień ksylidynowa. 

GREW? = N—CioHu Sana): 
jest to proszek brunatny łatwo w wodzie rozpuszcza|- 
ny. 
roztwór wodny ma zabarwienie czerwomo*żólte. 

Rozpoznawanie: 

1) W alkoholu nie rozpuszeza się. 

2). Z HCI pozostaje bez zmiany. 

3). Z NaOH staje się ciemniejszy lub intensyw- 
niej żółty. 

4). Ze stęż. HSO, 
roztworu. 

Rocellin — (Kchtrot A, Kchtrot AV, Rouge I, 
Cerasin, Orcellin Nr. 4, Cardinal Red), jest to pro- 
szek branatno-czerwony, w zimnej wodzie mało, w go- 
rącej dobrze rozpuszczalny z zabarwieniem czerwo- 
nem. 

Rozpoznawanie: 

1) W alkoholu rozpuszcza się na czerwono. 

SD A MCI daje żólto-brunatny osad. 

3). Z NaOH ciemnieje. 

4). Ze stęż. HsSO, daje tiolkowe zabarwienie roz- 
tworu. 


daje wiśniowe zabarwienie 


METODYKA BADAŃ. 


Przy badaniu prób szafranu postępowalam w spo- 
sób następujący: Obserwacja zewnętrznego wyglądu 
surowca okiem nieuzbrojonem i pod lupą, przyczem 
części podejrzane wybierano do dokładniejszego zba- 
dania. 

Procentową zawartość wilgoci oznaczano w spo- 
sób następujący : 

Surowiec suszymy w temp. 100° w suszarce do 
stałej wagi, dosuszamy i przechowujemy w ekssikato- 
rze, i poprzednio zważony tygiel z surowcem ważymy 
ponownie, różnicę zaś na wadze obliczamy w stosunku 
procentowym. 

Popiół oznaczano przez spalenie suchego i odwa- 
żonego szairanu. Różnicę na wadze obliczano w sto- 
sunku procentowym. Normalna ilość popiolu waha się 
w granicach od 4,5 do 6,9% średnio około 6,5%. Praw- 
dziwy szafran pozostawia popiół zupełnie bialy lub 
tylko nieco szarawy, (kwiaty nogietka dają popiół z 
zielonemi plamami od soli manganu, kwiaty krokoszu 
plamy brunatne od soli żelaza), który powinien się 
rozpuścić około 60% w wodzie. Kunze, analizując 
skład popiołu dobrego szafranu, znalazł około 2% 
chlorków, 13% kwasu fosforowego, z czego 8% rozpusz- 
cza się w wodzie, 


Badanie na silę barwienia przeprowadzano wedle 
wskazówek lekospisu niemieckiego (patrz wyżej). 

Próba z H,SO,. Z próbki i bierzemy kilka kawal- 
ków ea, ina parowniczce porcelanowej zadajemy 
1 —- 2 kroplami stęż. H,SO,. Po paru sekundach pa- 
łeczką szklaną rozgniatamy nieco znamiona, przyczem 
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wyplywający z nich barwik daje intensywnie niebie- 
skie zabarwienie. przechodzące w fioletowe w końcu 
w brunatne. Można powyższą reakcję wykonać i wów- 
czas, jeżeli posiada się tylko wyciąg barwika. Odparo- 
wuje się go wówczas do sucha w niezbyt wysokiej tem- 
peraturze i zadaje stęż. H50, otrzymując te same 
wyniki, Reakcja powyższa jest znamienna dla barwi- 
ka szafranu (krocyny), i jeśli występuje slabo, a ka- 
walki badanych znamion przy rozgnieceniu bagietką 
wykazują czerwone lub żółte smugi, albo posiadają 
równomiernie pomarańczowo-żóltą barwę, można pra- 
wie stanowczo twierdzić, że szafran jest zafalszowany. 

Badanie na tożsamość przeprowadzamy pod drob- 
nowidzem w oliwie, chloralhydracie į wodzie. W oli- 
wje badamy surowiec podejrzany o obciążenie cukrem; 
gdyż ten się w oliwie nie rozpuści. Bardzo wyraźne 
obrazy otrzymuje się przy obserwacji w chloralhy- 
dracie. 

Rodzaj ciała obciążającego można stwierdzić przez 
rozmoczen:e surowca w wodzie. Substancje nierczpusz- 
czalne (BaS0,, gips, kreda, osiądą w postaci bialego 
proszku na dnie, rozpuszczalne (sól kuchenna, glau- 
ber-ka, sole amonowe) zgęszcza się przez odparowa- 
uie i stwierdza drogą analizy, Siarczan baru jako bar- 
dzo drobno krystaliczny i posiadający wysoki ciężar 
właściwy szczególnie często jest używany, Wykazać go 
można przez rozpuszczenie w wrzącym stężonym kwa- 
sie siarkowym i ponowne strącenie wodą. 

Przepojenie surowca olejami lub tłuszczami stwier- 
dza się przez zadanie próby eterem naftowym i wyla- 
nie kropli tego płynu na bibulkę, w razie obecności 
tłuszczów pozostaje tłusta plama. ` 

Sole amoncwe stwierdza się przez zbliżenie do 
wgrzanego surowca paleczki zanużonej w kwasie sol- 
nym, tworzy się lekki obloczek, 

Obecność cukru wykazuje się odczynnikiem Teh- 
linga, po uprzedniej inwersji lub też bez inwersji 
w zależności od rodzaju cukru, który daje czerwony 
csad zredukowanego tlenku miedzi, lub za pomocą 
roztworu octanu sodowego i fenylhydrazyny, z które- 
mi cgrzewany daje po 10 min. silnie żółte zabarwie- 
nie od powstających charakterystycznych kryształ. 
ków osazonu. 

Zafalszowania surowca barwikami anilinowymi 
wykrywa się sposobem następującym (podanym w bro- 
szurce Mg. Bukowskiego): Bierze się włóczkę białą 
wclnianą i uwalnia od tluszczu przez wyługowanie ete- 
rem. Odtłuszczoną wklada się do naczynia z wyciągiem 
podejrzanym o obecność w nim barwików smołowco- 
wych, który to wyciąg zakwasza się paru kroplami 
HCI. Roztwór ogrzewa się do wrzenia, Po kilku mi- 
nutach wyjmuje się włóczkę zabarwioną i wymywa 
najpierw w wodzie zakwaszonej ITC] lub kwasem wi- 
nowym, następnie w czystej. Żółta barwa włóczki po- 
chodząca od krocyny znika po wymyciu wodą zakwa- 
szoną prawie całkowicie. Po dobrem przepłukaniu wy- 
ciska się wlóczkę między bibulą i wklada do naczynia 
zawierającego slaby roztwór amonjaku (1—2%). Po 
paru minutach ogrzewania wełna odbarwia się, 
barwik bowiem przechedzi do roztworu amonjakalnego, 
który się odparowuje, zbiera % niego barwik do oczysz. 
czenia i zbadania. Powyższa metoda pozwala rozdzie- 
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lié: a) barwiki przechodzące do włóczki po zakwasze- 
niu HC] (Safransurrogat, Martiusgelb i Aurantia) 
oraz b) barwiki przechodzące do wlóczki po uprzed- 
niem zakwaszeniu kwasem winowym. (Ponceau 2R, 
Kocellin i Rouge soluble): Poszezególne barwiki roz- 
poznajemy swośstemi reakcjami (patrz przy poszczeg. 
barwikach). 
(bok. nast.). 


Streszczenia z czasopism obcych 
CHEMJA ANALITYCZNA. 

Określenie ilościowe alkoholu za pomocą destylacji, 
(*. Amberger — Z. M. N. G. 55, 447, 1928). 

Wielokrotnie zaobserwowano, że destylaty alkoholowe wó- 
dek czystych bezekstraktowych wykazują wyższy ciężar właści- 
wy aniżeli produkt niedestylowany. Znaczy to, że destylat za- 
zawiera mniej alkoholu przeciętnie c 0,5%/0 obj. Ponieważ na zjawi- 
sko to nie mogą wpływać żadne zmiany chemiczne składników 
wódki, jedyną przyczyną błędu jest sposób destylowania. 

Chcąc sprawę wyjaśnić Amberger przygotował roztwory 
alkoholowe, 'zuwariość których określił zapomocą piknometru, 
Okazało się. że nawet połączenie kolby destylacyjnej z chłodnicą 
szczelnym korkiem oraz głęboki: zanurzenie przedłużacza do 
piknometru nie poprawiło wyników, były one za niskie o 
0,17—-0,750%/0 obj. Szczelne umocowanie w korku gumowym prze- 
dłużacza poprawiło rezultaty, ale mimo to były one za niskie 
o 0,14—0,150/0 obi. Ponieważ alkohol nie mógł się ulatniać ani 
z kolby destyłacyjnej, ani z dolnego końca chłodnicy, przypu- 
szczano, że jedyną przyczyną niskich rezultatów jest ulatnia- 
nie”się?alkoholu wraz z wypieranem powietrzem z piknometru. 
Piknometr zanurzanow do zwody, ale okazało się, że powstaje, 
szczególnie przy płynach o wysokiej zawartości alkoholu, tak 
wielkie ciśnienie w kolbie destylacyjnej, że nieraz zdarzało się 
pęknięcie aparatury. Usunięto tą”niedogodność w ten sposób 
«Że piknometr wstawiano do pustego garnka, z chwilą zaś, gdy 
pierwsze krople destylatu spadły do chłodnicy, nalewano do 
garnka wody aż po szyjkę piknometru, tak, że grubszy koniec 
przedłużacza zamykał otwór piknometru. 

Przy destylacji produktów o zawartości do 50% obj. al- 
koholu, rezultaty otrzymane były za niskie o 0,14% obj. Przy 
dest; lacji zaś roztworu, zawierającego 70--94 0%, różnica uro- 
sła do 0,4200. Trzeba jednakże zaznaczyć, że w praktyce rzadko 
ozna za się destylacja roztworu o zawartości alkoholu 940/0; 
Amberger chcąc tych błędów przy stężonych roztworach uni- 
knać, rozcieńcza badany produkt w stosunku 100:250, otrzyma- 
ną z destylacji procentowość alkoholu mnoży przez 2, i w ten 
sposób otrzymuje zawartość alkoholu w pierwotnej cieczy. 

Opis metody. W sposób powyższy rozcieńczony 
\łyn w ilości 25 cm. rozprowadza się 38—40 cm.3 wody i desty- 
luje (rozcieńcza się jedynie przy roztworach stężonych). Płyn 
poddawany destylacji powinien być odmierzany pipeta (150 C.) 
wylot której oziębiono. W celu uniknięcia przegrzewania się 
cieczy do kolby wrzuca się kawałek pumeksu. Rurkę odprowa- 
dzającą umieszcza się w szczelnym korku guniowym. Pod chlod- 
nicą umieszcza się w pustym 3 litrowym garnku piknometr, do 
którego zanurzony jest nie sięgając dna, pJzedłużacz, umocowa- 
ny na końcu chłodnicy zapomocą korka gumowego. Początkowo 
otwór piknometru jest niezamknięty, to w tym celu, aby! wy- 
pierane z kolby i chłodnicy przy ogrzewaniu powietrze mogło 
ujść swobodnie z piknometru, Gdy ukażą się w chłodnicy pierw- 
sze krople destylatu, nalewa się do garnka tyle zimnej wody, 
że piknometr podnosząc się zamyka szczelnie swój otwór przy- 
legając do kapilary przedłużacza, która dochodzi prawie do dna 
piknometru. Aby uniknąć zacinania się, dobrze jest zlekka po- 
smarować tłuszczem miejsce zetknięcia. Ogrzewać należy po- 
czątkowo na małym płomieniu, skoro większa część alkoholu 
przedestylowała, następuje spadek ciśnienia w kolbie, wtedy to 
poziom des'ylatu w piknometrze podnosi się. Opuszczając pikno- 
metr lub regulując płomień, można tego uniknąć. W miarę wzro- 
stu ilości destylatu piknometr stopniowo opada, wreszcie znajdzie 
się na dnie garnka. Otwór piknometru nie jest już zamknięty, 
ale niema też obawy ulatniania się alkoholu, bo większość spi- 
rytusu jest już skroploną. Przy mieszaniu zawartości piknometru, 
z powodu kontrdkcji, objętość się zmniejsza, dlatego też należy 
destylować poza kreskę piknometru. Po skończonej destylacji 
należy oziębić piknometr do 150, ustalić poziom cieczy, przy 
obliczaniu ciężaru właściwego należy uwzględnić piąty znak 
po przecinku. Przy tym postępowaniu otrzymane rezultaty różnią 
się od teoretycznych max. o 0,01—0,1% obj. STK 
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Zmiany w wodnych roztworach morfiny. 
N'onachjum. Pharm. Ztg. Reichenberg 50.X 1928). 

Stały chlorowodorek morfiny, przechowywany w szczel- 
nie zamkniętych naczyniach nie zmienia się wcale. Jednako- 
woż świeży bezbarwny roztwór przechowywany przez dłuż- 
szy czas, przybiera coraz to silniejsze zabarwienie żółte. 
Przy sterylizacjj w wyższej temperaturze. zabarwienie to 
powstaje wcześniej i jest silniejsze. 

Naprowadza to nas na myśl. iż zachodzi tu jakaś reak- 
cja chemiczna, której produkt jest zabarwiony. lnne alka- 
lcidy okazują mniejwięcej podobne własności przy przecho- 
wywaniu lub ogrzewaniu ich roztworów. 

Badanie tych zjawisk jest bardzo ważne dla nas, nie- 
tylko » tego względu. iż podaje nam środki zaradcze przeciw 
zmianom tych roztworów, ale przedewszystkiem wskazuje 
sposób sterylizacji by zabarwienie nie powstawało, a więc by 
roztwór nie zmieniał się. 

Badania w tym kierunku prowadzone były zapomocą 
promieni ultra-fioletowych. Widma absorbcyjne roztworów 
morfiny i jej soli podają nam bardzo cenne wiadomości 
w kierunku przyrządzenia niezmieniających się roztworów. 
5twierdzono mianowicie, iż stałość roztworów morfiny zależy 
ed koncentracji jenów wedorowych, a mianowicie im niższa 
jot kcncentracja, tem mniejsza trwałość roztworu. 

Roztwory alkaliczne PH — 7 zmieniają się znacznie 
już w temperaturze pokojowej. roztwory obojętne są również 
mało trwałe. a trwalsze już są roztwory kwaśne. Przy 
PH 55 nie widać rozkładu 1% roztworu nawet przy 60 mi- 
nutowem gotowaniu w temperaturze łaźni wodnej, z czego 
mcżemy wnioskować. iż rozkład nie zachodzi. Widma absorb- 
evjne roztworów morfiny o różnej koncentracji, — i zmien- 
ncm PH są rozmaite. Roztwory te ogrzewano do różnych tem- 
peratur w przystępie powietrza zmieniały się, podczas gdy 
w atmosferze azotu pozostawały bez zmiany. To wskazuje 
na proces utlenienia jako przyczynę zmiany barw roztworów 
przy ogrzewaniu. Z porównania różnych widm z widmem 
pseudomorfiny wypływa, iż zmiana w roztworze morfiny za- 
chodzi skutkiem utlenienia jej na pgeudomorfinę. 


(Dr. Dietzel 


Przejście kalomelu w sublimat. (E. Rabałd, Arch. der 
Pharm. t. CCLIV 1926 s. 336). 

Pod wpływem długiego przechowywania  kalomelu, 
można obawiać się, iż przejdzie on w sublimat. 

Niektórzy chemicy twierdzą, iż przejście kalomelu w 
sublimat zachodzi pod wpływem cukru trzcinowego lub la- 
ktozy. Twierdzenie to opierają na tem, iż w tabletkach i prosz- 
kach znajdujemy często ślady HgC1,. Dla sprawdzenia tych 
twierdzeń, dokonano całego szeregu analiz rtęci dwuwar- 
tościowej w tabletkach kalomelu różnego pochodzenia i wie- 
ku. Użyto metody kolorymetrycznej, opartej na tworzeniu 
się czarnego siarczku rtęci, pod wpływem siarkowodoru. Oka- 
zało gię że tabletki i proszki przygotowane z czystego kalo- 
melu nie zawierały najdrobniejszych śladów sublimatu. 

Twierdzenie o obecności sublimatu w tabletkach pocho- 
dziło prawdopodobnie z analiz tabletek zawierających nieczy- 
sty kalomel. 

Również niema mowy o tem, by pod wpływem cukru 
miało przejść HgCl w HgCl możliwą byłaby jedynie reakcja 


odwrotna, gdyż cukry redukują w temperaturze wrzenia, 
sublimat na kalomel. 
4 W 
Sprawy zawodowe. Nz 


CETERUM CENSEO... 


W N-rze 4 „Kroniki“ kol. N. Cz. w artykule „Co nam 
nakazuje chwila obecna“ porusza kwestję niskiej płacy 
i stojącej z nią w związku konkurencji sił niefachowych. 
Kol. N. Cz. w tak wymowny sposób i tak wszechstronnie 
loświetla aktualne bolączki naszego zawodu, że właściwie 
do słów Jego mało co dodać można. Jeżeli jednak pomimo 
to pozwalam sobie dziś w tej sprawie głos zabrać, to po 
pierwsze dlatego, że Kol. N. Cz. nie wyciągnął wszystkich 
nasuwajacych się z przeglądu sytuacji konsekwencyj, i po 
drugie. dlatego, że koniecznem jest, aby głos protestu prze- 
ciwko istniejącym w zawodzie naszym stosunkom nie scho- 


„ceterum censeo“ katońskie, był ciągle powtarzany, aż 
nie zbudzi nas z letargu do czynów stanowczych. 
A więc kol. N. (z. konkluduje, że należy 
żądanie podwyżki. | | 
Jest rzeczą dziś już nawet dziecku znaną, jest faktem, 
należącym dziś już do społecznego ABC, że w takich wy- 
padkach 


wystawić 


następuje zawsze swojego rodzaju walka. między 
pracodawcą a pracującym, i zwycięża ten, kto ma siłę więk- 
szą, ten kto jest panem rynku pracy. 

"_ Jeżeli zatem chcemy, aby podwyżka płacy nie była 
jakiemś pium desiderium, lecz aby się stała faktem realnym, 
musimy zrobić przegląd sił. m 

A więc pytanie zasadnicze: Kto w naszym zawodzie 
jest panem rynku pracy? i ; 

Tu odrazu dochodzimy do sedna rzeczy. Nie jest 
nim zoreanizowana masa pracujących w osobie związków 
zawodowych. Niestety, nie! Rynkiem pracy władają niepo- 
dzielnie właściciele aptek, gdyż mają oni do dyspozycji 
takie siły. któremi my rozporządzać, kierować nie możemy, 

Bo kto pracuje w aptekach prywatnych? Odpowiedź 
na to już dał kol. N. Cz. W aptekach wielkomiejskich (a 
na prowincji jest jeszcze gorzej), znaczny procent pracują- 
cych przy recepturze — to siły niefachowe, t. J. ani magi- 
strowie. ani prowizorzy. ani nawet pomocnicy. 

Panowie aptekarze są idealistami. P. redaktor „Wiad. 
Farm.* w przeglądzie rocznym uważa za największą zdo- 
bycz aptekarzy otwarcie Wydziału Farm. Aptekarze czynnie 
popierają Wydział, budują nawet gmach dla Wydziału przez 
nalcpianie na receptach marek (opłacanych a propos przez 
„.klijentów). Tak. ideały są rzeczą bardzo wygodną: nie- 
wiele kosztują, do niczego nie obowiązują i osładzają ży- 
cie. Będziemy mieli doktorów farmacji. A właściciele ap- 
tck nawet magistrów nie potrzebują u siebie w aptekach. 
Jest publiczną tajemnicą, że uczeń-maturzysta jest chętniej 
przyjmowany do apteki, niż magister. Dlaczego? Dlatego, 
że się jest „idealistą*. Ucznia można eksploatować 2 lata 
(autentyczne) bezpłatnie. Z magistrem to jakoś przykro. 
(Co powiedzą ideały?) Zresztą nie trzeba się wcale dziwić. 

Jeżeli się czyta w gazecie takie ogłoszenie: „300—400 
zł. da maturzystka za wyrobienie bezpłatnej praktyki w ap- 
tece“, a nawet się słyszy, że się daje i więcej (i to wszystko 
się dzieje jawnie), to rzeczywiście, właściciele aptek są 

DNEM | et « AWI MOZKETCE e 
„tu interes, a tu serce“. (Wyspłański). 

Musieliby być aniołami, ażeby w takich warunkach 
przyjmować magistrów, (od których chyba nie można jeszcze 
wymagać, żeby dopłacali). 

A że aniołowie na świecie się jakoś żle chowają, to... 
w aptekach coraz więcej będzie uczniów i t. p. sił niefacho- 
wych. a coraz więcej będzie magistrów, przeklinających ten 
dzień, w którym wstąpili na farmację. Bo przecież napel- 
nić pustego żołądka nie można temi szczytnemi hasłami, 
jakiemi ich karmiono na uniwersytecie. Są więc magistro- 
wie, którzy się nawet zgadzają podpisać umowę na 2 lata 
bezpłatnej praktyki. Znane są zresztą wypadki, kiedy ma- 
gister „oszukuje“ aptekarza, udając, że jest tylko uczniem 
i zapomocą takiego „oszustwa“ udaje mu się „wkraść” do 
apteki. Są to rzeczy, któreby się świetnie nadawały do 
isma humorystycznego, gdyby jednocześnie nie były tak 
tragiczne. Difficile est satyram non scribere! 

Zdawałoby się, że odszedłem od właściwego tematu. 
Właśnie o to „zdawanie się“ chodzi. (Chodzi właśnie o to. 
że pracownicy farmaceuci nie widzą jeszcze związku między 
opłakagym stanem magistrów nowowstępujących do zawo- 
du a własnem położeniem. Ciągle się nam jeszcze zdaje, że 
to właściwie tyczy się tylko magistrów. Więc się tę Sprawę 
stara jakoś przemilczeć, coś się może półgłosem już mówi. 
a w najlepszym razie okazuje się współczucie. Współczucie 
jest b. szlachetną reakcją uczuciową, ale rzadko kogo, zmu- 
siło do uczynienia czegoś. Tu nie o współczucie chodzi, lecz 
c zrozumienie wspólności interesów. Życie niweluje wszel- 
kie różnice. To, co w tej chwili bezpośrednio na własnej 
skórze tak dotkliwie odczuwa nowy magister, to się może 
w każdej chwili fatalnie odbić na interesie całego zawodu. 
jedna jest przyczyna tu i tam. 

Tą przyczyną jest zalew aptek przez siły niefachowe, 
siły bezpłatne, — zalew, który idzie coraz szerszą falą, na- 
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razie przez nic niechamowany. Jest to zalew, który może sma, cetcrum censeo.. powlarzajmy na każdem zebraniu 

w każdej chwili podmyć naszą egzystencję. W chwili, gdy tak długo. dopóki nie osiągniemy celu. 

trzeba będzie wałczyć w obronie naszych interesów, będzie Kwestja już stanowczo dojrzała do znaczenia ogól- 

to sztylet który nas ugodzi w plecy. no-zawodowego; od uświadomienia sobie tego przez najszer- 
Jeżeli bowiem aptekarz może rok, a nawet i 2 mieć szy ogół pracowników -farmaceutów zależy wynik naszej 

siłę hezpłatna, a potem przez nieograniczony: czas — siłę. pracy. 

której się płaci 100--150 a maxim. 200 (b. rzadko) zł., to O metedach walki z niefachową konkurencją w następ- 

poco przyjmować pomocnika, któremu według kol. N. (i. nym artykule. Gat. 


trzeba będzie płacić do 750 zł. lub magistra (prowizora) z qm 
pensją 1000 zł. Różnica zbyt jaskrawa jest jnż obecnie. a 
tembardziej przy podwyżce. 


Że to nie są gołosłowne frazesy. lecz smutne fakty Ruch związkowy. 
realne. widzimy chociażby w Łodzi. Kilkunastu zreduko- 
EEY RE > pes o y q y 7 i VAKIF 
wanych pracowników Kasy Chorych nie może znaleźć w Z OPRANE W ARS ANS 
Lodzi i nie znajdzie pracy. bo.. ludze ci przy najlepszej W ostatnich dniach b. m. doszło do porozumienia mię 


chęci nie mogą konkurować z tak „opłacanemi” siłami. Ale dzy Pow. Kasą Chorych m. Warszawy, a Związkiem Z. F. 1. 
są już i tacy, którzy. obarczeni rodziną. stojąc poprostu w sprawe wypłacenia pracownikom - farmaceutom zaległych 
przed kaiastrofą. zgodziliby się i na takie pensje. Cóż 15% dodatkow. Wysokość tych ostatnich ustalono na 1 1 ”/s 
tobież Chleb.. pensji micsięeznej. 

lak stoją rzeczy. Ten stan wpywa i na autorytet. Doia 15. ML r. b. cdbyły się wybory Komisji Dysey- 
i na się moralna naszych organizacyj zawodowych. Uron- plinarnoj do spraw pracowników Kasy Chorych m. Warsza- 
nizacja nie może być silną. nie może mieć odporności. nie owy. Ze strony naszej cryanizacji zostali wybrani koledzy 
może być spoistą dopóki w zawodzie, który reprczemiuje - Stanisłae Nieweqłowski i Jan Rosiński, 


istnieja takie stosunki. w dniu 18. IH. rozpczęły się przy Związku Kursy nu 
Zniesienie bezpłatnej i niefachowej konkurencji za ce stopień pomcenika aptekarskeigo. Zapisało się 40 osób. 
nę najostrzejszej nawct walki może przywrócić  instytu- Na posiedzeniu Zarządu w dmu 20. HI. zostali przy- 
com zawodowym ich powagę. może przywrócić solidarność. jęci w poczet członków Oddziału następujący koledzy: 
ten cement. który stanowi o spoistości organizacji. A silna Zieliński Aleksander, Buhaczkowski Konstanty, Panu- 
spoista organizacja. władająca rynkiem pracy, może wyjść szewska Jadwiga, Lachowski Jan, Gołębiowska Teodora, 
zwycięsko w walce o polepszenie naszego bytu. Ilryniewiechi Stanisław. 
To jest diagncza trapiącej nas choroby. To przyznaje Zarząd Oddziału Warszawskiego Z. Z. F. P. oznajmia. 


i kol. N. (z. to przyzna każdy. kto zna stosunki, panujące iż walne kwartalne zebranie odbędzie się w dniu 6 kwietnia 
obecnie w aptekach prywatnych. Dopiero uświadomienie r. b. o godz. 22 w I-szym terminie. lub o godz. 22 m. 30 


sobie tego niebezpieczeństwa przez jaknajszersze rzesze Kole w H-gim terminie. 

gów może się przyczynić do powzięcia jakichkolwiek kro Porządek dzienny zebrania przewiduje: 

ków. bv sprawę poruszyć z martwego punktu. 1. Odczytanie protokółu 7 poprzedniego walnego ze- 
Catrcecnt ccnsulcs!..| Niech to mają na uwadze ei, brania. 

którzy stoją na czele organizacyj zawedowych. 2. Sprawozdanie Zarządu; ogólne i kasowe. 
Ceterum censeo Carthaginem delendam cesse! powta- i 5. Sprawa pragmatyki służbowej pracowników Kasy 

rzał Kato na każdem posiedzeniu senatu, dopóki Kartagina Cberyeh. 

nie została zniszczona. 4. Sprawy organizacyjne: a) aptek  prywalnych. 
Ceterum censeo.. Bezpłatna konkurencja musi być b) aptek Kasy Chorych. 

zniesiona — powtarzajmy w każdym numerze naszego pi- b Wolne wnioski. 


U Z O w o o e 


Pogwarki. żąlłka zaprzężone w potrójne jarzma i niemiłosiernie wy- 
Przyjaciołom - ciółkom po długiem niewidzeniu się PE X 48 cl m 
luh też z radości, że się ich więcej nie zobaczy, — zwykło Że MR ZONA U „BEEN WSIE By 


się ofiarowywać bukiety lub wiązanki kwiatów. Hid ami a az ś Mu i. wychodzą na 
Powracając po długim i ciężkim namyśle na łamy  ŚWNE „edach. jak Zabłocki na mydle. ponosząc w ostatecz- 
„Kroniki“, mam zamiar od czasu do czasu, w miarę chęci "NM rozrachunku wielkie straty materjalne i niepowetowane 
ć ść śą zac) c p silk A a y i yaggar i inii “heé T 
i każdorazowo przezwyciężonego lenistwa, gaworzyć n Wa. Skody morame w postaci zaszarganej opinii. Chęć doraż- 
mi. kochani czytelnicy - iezki, — jednak tylko  sporadycz- nych zysków tak ich zaślepia. że nie są w stanie trzeźwo 
nie. gdyż do wszelkich regularności czuję wrodzony ab- O liczyć skutków swej chciwości. Byłoby to ostatecznie dość 
KINIE Ń "nieprzezwyciężoną animozje A : wesołe. gdyby nie ten smutny fakt. że ta swoista giełda gra- 
x E a Ć p3 c ayl ąa b 0 “U „yy astro | y raok 
Nie chcąc uchybić zwyczajowi, staję oto przed Wami “Ye na a Peinat 3 gynge nasirojone aa X się, 
z wiązanka przecudnych a wielce dziwolągowych kwiatusz- DC l DEN" urbi eł orbi same poważne. pobożne 
ków, o specjalnym i specyficznym zapaszku. właściwym ! Wzniośie melodjo. Try s *dR Gad 
woślinom. wyhodowanym na rodzimem bagienku przez, za- , mpacerująe któregoś niewiadomego RE o p > 
pobiegłiwych ogrodniczków. Różni bo bywają ci ogrodniey! MEI godzinie w wounpn CE asi ię a sie 
A = E . e D + GAR "qrdv wę . zw ztór h 
Jedni przeorywują glebę farmacji pługiem rzetelnej Kilka bardziej jaskrawych kwiatków. które podaję Wam 
pracy. rzncając zdrowe ziarna szczerej troski o przyszłość ku radości Waszych źrenie i rozkoszy Waszego powonienia. 
rozwój i rozkwit naszego zawodu. — drudzy znów. to kibice, 1) Pracównile (ew anuais; mi EU SPPIEE obe 
przeszkadzający w pracy. jednak głoszący miądopłynnie. znany z czynnošetiy apteczną i recepturą, z dobremi rekomen 
a obleśnie najszezytniejsze hasła. lecz sami częstokroć ła-  dacjami. sumienny, pracowity | PONOC mut pł. handhas, 
miący nietylko elementarne zasady etyki i moralności, ale potrzebny... Referencje z podaniem warunków wraz z u- 


i zwykłe przepisy proworządności. Typy te — to przeważ-  trzymaniem proszę nadsyłać... k , Mów 1 ot 
nie wstrętne groszoroby. wyługowane ze wszelkich idea- Jasno. wyraźnie i bez żadnych inawa, tin ów i ob- 
łów. zbijajacy kabze wszelkiemi „raubszycowemi“ sposoba- głonek! Dotychczas do Lo ci nA a Ì Kady y 
mi i sposobikami. a tchórzliwie unikający fachowego perso- dopuszczaliśmy tylko magistrów, BC, M paanga 
nelu. który mógłby powstrzymać ich kolidujące z prawem sowanych uczni. a obecnie Uniwersytet Spe Su acyjny aman 
zapędy. rzył nowy stopień naukowy: pracownika (cy) aptecznego: 


To też przeważnie wyszukują sobie osiołków bożych. Zakresn wykładanych w tym me i L S 
niedouczków aptecznych. zaąarozumiałych półanalfabetów. nie znamy: poziom nanki jednak AL hy | po gdyż 
wypedków szkolnych. połamańców życiowych, opatrzonych  wymasania są ostre! Taki delia o je Oroa ace” 
z robotą zamiataczy. jako też zdeterminowane i golowe do dzieć: absolwent, oprócz warunków. jakim m S 
wszelkich funkcyj chopczyce — i orzą w te nie Boże niebo  ciętny magister. powinien posiadać nietylko pięć ludzkich 
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Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO. 


W dniu 10 lutego r. b. odbyło się walne doroczne ze- 
branie członków Oddziału przy udziale gener. sekretarza Z. 
GŁ kol. Cz. Nałęcza. Przewodniczył kol. mag. Henoch. 

Na wstępie zebranie uczceiło przez powstanie pamięć é. 
p. Profesora M-ra Łobaczewskiego. długoletniego członka 
Oddziału Krakowskiego Z. Z. F. P. 

Sprawozdanie z działalności Zarzadu za rok ubiegły 
składali: prezes Mr. Jancsina i sekretarz Mr. Strzebak. Ze- 
brań walnych odbyło się 4. posiedzeń Zarządu --— 34. Oddział 
liczy 152 członków. Saldo kasowe na 1. T. r. b. wynosiło zł. 
1.016 gr. 48 obrót —- zł. 12.686 gr. 07. 

Imieniem Komisji Rewizyjnej przemawiał Mr. Immer- 
oliick wwvrażajac się z najwyższym uznaniem o prowadzeniu 
księgowości i biura Oddziału. Ustępującemu Zarządowi udzie- 
lono absolutorium. 

7% kolei Mr. Strzebak wygłosił referat na temat: „Pow- 
szechna organizacja obrony i rozbudowy przemysłu chemiez- 
no-farmaceutycznego w Polsce“, który wywołał ożywioną dy- 
skusje. Uebwalono peruszonem zagadnieniem zainteresować 
wszystkie Oddziały Związku za pośrednictwem Zarządu 
Głównego. 

Następnie zebranie przyjęło szereg wniosków dot$yczą- 
cych spraw organizacyjnych. 

Wybrany w dniu tym zarząd Oddziału ukonstytuował 
się jak następuje: 


Mr. J. Jancsina — prezes. 

Mr. J. Henoch — wiceprezes. 

Mr. St. Strzebak — sekretarz. 

Mr. J. Kwiecińska — zast. sekretarza, 
Mr. S. Finder ~- skarbnik. 

Mr. J. Puchałówna — zast. skarbnika. 


Mr. M. Kałużyński -- gospodarz lokalu. 

Mr. Goldbers — bibljotekarz. 

Biuro Pośrednictwa Pracy: — Mr. Stanisław Strzebak 
i Mr. Zofja Kulczyńska. 


Z ODDZIAŁU CHEŁMSKIEGO. 


W d. 30 stycznia odbyło się walne doroczne zebranie 
członków Oddziału. Obecnych 13 osób. Przewodniczył kol. 
L. Fedorowicz sekretarzował kol. R. Ostrowski. Sprawozda- 
bie z działalności Zarządu za rok ubiegły składał wiceprezes 
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kol. A. Morgenstern. Ze sprawozdania wynika. iż Oddział 
liczy 18 członków. W okresie sprawozdawczym odbyto 7 
posiedzeń Zarządu. ogólnych zebrań 11. konferencji 2, akcji 
ekonomicznych przeprowadzono 2. Sekretarjat Oddziału otrzy- 
mał pism 147, wysłał 114. Stan finansowy przedstawia Się, 
jak następuje. 

Saldo ny 1 styczeń 1928 — 

Wpływy w r. 1928 — 

Rozchód == 1434,80 ,, 

Saldo na 1 stycznia 1929 — 366 05 .. 

Z kolei wysłuchano sprawozdania Komisji Rewizyjnej. 
poczem ustępującemu Zarządowi udzielono  absolutorjum. 

Przed przystąpieniem do wyboru nowego składu Za- 
rzadu kol. przewodniczący wygłosił przemówienie. w któ- 
rem podkreślił znaczenie Związku i nawoływał kolegów do 
solidarnej współpracy z Zarządem dla dobra farmacji pra- 
cującej. 

Do Zarządu powołani zostali kol. kol.: A. Morgenstern— 
prezes. R. Ostrowski — wiceprezes, W. Ulanowska—skarb- 
nik. i $. Sławiński — czł. zarządu. 

Do Komisji Rewiz. -— kol. kol. TI. 
Woch i T. Mostowski: 


Wśród spraw bieżących zebranie powzięło uchwałę. iż 
z dniem 1 lutego r. b. wszyscy członkowie Oddziału zostają, 


płatnymi prenumeratorami „Kroniki Farmac.*, z opłatą 1,00 
zł. miesięcznie. 


448.10 zł. 
1352.75 ., 


Federowicz. Cx. 


Wiadomości bieżące. 


LIKWIDACJA APTEKI PAŃSTWOWEJ. Z dniem 1 
marca została zlikwidowana w Wilnie apteka pomocy lekar- 
skiej dla urzędników. l 


© SĄDY PRACY, W najbliższym czasie ogłoszone być 
mają rozporządzenia ministra sprawiedliwości oraz mini- 
stra pracy i opieki społecznej. wydane w porozumieniu z 
ministrami spraw wewnętrznych. skarbu. rolnietwa oraz 
przemysłu I handlu. o ustanowieniu sadów pracy w Często- 
chowie Chrzanowie Radomiu i Lublinie. i 

Sad pracy w Lublinie rozpocząć ma ezynności 7 
dniem 15 maja r. b. w Radomiu i Częstochowie z dniem 


1 czerwca. w Chrzanowie z dnem 1 sierpnia r. b. 


zmysłów. ale jeszcze i szósty handlowy. Co to znaczy. 
to my wiemy. a kto nie wie. ten się domyśli... Oprócz tego. 
taki osobnik musi umieć przelicytować swe warunki: kto 
da mniej? — a jednocześnie powinien się odznaczać specjal- 
na fizjolocja i być zawodowym głodomorem. żeby bez usz- 
czerbku dla zdrowia wytrzymać pryncypalskie „utrzymanie“. 


2) Dyplomowana drogistka z kilkuletnią praktyka 
w aptece poszukuje posady... 
Dvplomowana osobo! A kvsz!ł- do sklepiku farbiar- 


sko-perfameryjnego! A do mydełek! A do szuwaksu! Do 
szczotek i pasty! A kysz! 

8) Siła techniczna. z 5-0 letnią praktyką. dobrze ob- 
znajmiona z czynnością apteczną. poszukuje posady od 
ZAWIDZ». 

4 Siła pomocnicza z 10-0 letnią praktyką. biegła 
taksatorka i receptarjuszka. poszukuje posady od zaraz lab 
później .. 

5) Pracownik apteczny. chrześcijanin. dobrze obezna- 
ny z czynnościami aptecznemi i receptura. z Ż0-letnią prak- 
lvką. poszukuje pracy w aptece od zaraz... 

Do kryminału! Razem z poprzednimi! Na 20 lat! 
Za lo. żeś — nieuku — przez długich 20 lat partaczył i fu- 
szerował! Za to. żeś nie poszedł na właściwe miejsce: do 
świń i gęsi, czy do gnoju, ale przez długich 20 lat odbierał 
chleb pracownikom fachowym! Za to, żeś,przez długich 20 
lat udawał farmaceute i podrywał autorytet apteki i apte- 
karza! 

6) Uczeniea. lub siła techniczna... potrzebna... Warun- 
ki. referencje. wraz z fotografją... 

Tu mi ulżyło! Z rumieńcem zażenowania odkładam 
pióro. bo nie nie mogę powiedzieć.. Tylko przyklasnąć! 


Wraz g feloarafja.. Najwidoezniej chodzi o to: 
jest panna czy nie? 
T) Poszukuie nosadv 


czy Anna 


siła techniczna kawaler z 14-0 


letnia praktyka w avtekach zagranicą. Posiada dobre re- 
feroncio i dyplom felczera. 

W tył zwrot! Marsz! Kierunek zagranica — naile- 
niej do Fryca!! Nam takich nie potrzeba. A zagranicą 


dadza waszeci odnowiednie zajęcie. 

R- Do anteki.. notrzebnv.. technik z praktyką... 

Do apteki technik?? — Jaki? Dentystyczny. czy elek- 
tro-mechanicznv? A może asenizacyjny? 

M Potrzebna do apteki młoda (!) uracownica 
Dwie zmiany miejscowość zdrową... 
D.broczyńco ludzkości!  Litościwa persono!  Reflek 
tue! Akurat dla mnie! Strasznie lubie świeże lufta i zdro- 
we miejscowości. Czy aby tylko nie będziecie mnie pano- 
wie odkarmiać li tylko balsamieznem powietrzem. podając 

un. przystawką aromaty leśne?? 


chrześci- 
ivnka 


Na tej mistycznej dla rodzaju żeńskiego  dziewiątce 
rzykładzików narazie się zatrzymamv. Poznaliśmy nastę- 
idące najnowocześniejsze katesorje aptekarzy: 

ny» siła pomocnicza męska: 


b 4 a żeńska: 

(APE y techniczna męska; 

G w „ żeńska: 

OW „ m dyplomem felczera: 


f Pracownik apteczny: 
e) Technik į t. d. 


Żezwstyd! Bezprawie! 


Gadativus. 
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POZBAWIENIE TYTUŁU DOKTORSKIEGO. Uniwer- 
svtet Warszawski. Rektor. L. 652/29. Warszawa, dnia 22 
stycznia 1929 r. Rektorat Uniwetsytetu Warszawskiego ni- 
niejszem komunikuje, że Alfons Cejtlin, urodzony dnia 19 
maja 1897 r. w Warszawie, syn Mendla i Ernestyny z Rozen- 
zweigów. promowany w Uniwersytecie Warszawskim 19 ma- 
ja 1923 r. na doktora wszechnauk lekarskich. uprawomocnio- 
nym obecnie wyrokiem Wojskowego Sądu Okręgoweg Nr. X 
w Przemyślu z dnia 3. V. 1927 r. skazany został po myśli 
par. 140 Kodeksu Karnego! Wojsk. na karę ciężkiego wię- 
zienia na rok i trzy miesiące, wobec czego wspomniany Al- 
fons Ceytlin z mocy samego prawa (par. 26 Ust. Karn. Austr.) 
utracił tytuł doktorski. Podając powyższe do wiadomości. 
Rektorat Uniwersytetu uprzejmie prosi o zawiadomienie Izb 
Lekarskich. Rektor: G. Przychocki. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 

Dnia 5 lutego b. r. zmarł we Lwowie były długoletni 
członek Zw. Zaw. Farmaceutów Pr. Oddz. Lwow. bł. p. ast. 
farmacji Wilhelm Schneidtscher. Urodził się w roku 1885 w 
Drohobyczu, praktykę odbywał w aptece p. Tobiaszka w Dro- 
hobyczu. zaś tyrocynjum zdał 5 lutego 1912 roku. Po uzy- 
skaniu stopnia asystenta pracował bez przerwy w aptece p. 
uttingera we Lwowie aż do ostatniej chwili sumiennie i 
wytrwzle. 

Osierocił żonę i dwoje nieletnich dzieci. Odszedł ©z0- 
wiek prawy . szlachetny. zdolny pracownik i uczynny kolega. 
Cześć Tego pamięci! 

Dnia 25 lutego b. r. zmarł we Lwowie Mr. Juljusz Herer. 
Urodził się w roku 1888. magisterjum zdał w r. 1913. 

Zmarły był współwłaścicielem apteki w Kołomyi. cie- 
szył się sympatją jako dobry pracodawca wobec : swoich 
współpracowników. Ciężka choroba płucna. którą nabawił 
się podczas wojny. spowodowała śmierć. Zmarły osierocił 
żonę i dwoje dzieci. Cześć Jego pamięci! 

S$. n. Mr. farm. Roman Baczyński, współpracownik apteki 
Kasy Chorych m. Lwowa, oo krótkich lecz ciężkich cierpie- 
niach zmarł w Tłumaczu dn. 16-go marca r. b. w wieku lat 
28, Pochowany został w Tarnopolu. Cześć Jego pamięci! 


DROGIŚCI HURTOWI. 
W sobotę dnia 9 marca r. b. w Warszawie w siedzi- 
bie Stowarzyszenia Kupców Polskich. Szkolna 10. odbyło 
wie doroczne Walne Zebranie Polskiego Zwiazku Droristów 
Hurtowych przy Stowarzyszeniu Kupeów Polskich. Zebra- 
niu przewodniczył p. dr. Wysoczański — przedstawiciel 
firmv „Piotr Mikolasch i S-ka“ ze Lwowa. Sprawozdanie 
7 działalności za okres ubiegły złożył wiceprezes Związku, p. 
F. Wieckowski -— dyr. Sp. Ake. „Motor“ w Warszawie. 
Sprawozdanie budżetowe zostało przez zebranych zaaprobo- 
wane. 
Po załatwieniu wyborów do Zarządu. Komisji Rewi- 
zvjnej oraz innych spraw organizacyjnych przystąpiono do 
przysotowania spraw na zebranie międzyorganizacyjne dro- 
ejstów hurtowych w dniu następnym. przyczem omówiono 
sprawv następujące: 
1) Zlikwidowanie handlu snecyfikami niedozwolonemi 

ə) Hurtowy handel środkami odurzającemi. 
* Tresulowanie stosunków kredytowych z odbiorcami 
4) Stosunek do prasy zawodowej i utworzenie własne- 

©0 organu 

5) Założenie biura informacyjno - kredytowego branży 
drocervinej. 


G Ustalenie zasad współpracy istniejących stowarzy- 
szeń drogistów hurtowych ; 
T- Stanowisko Hurtowych Zwiazków Drogeryjnych 


wobec wytwórców kraiowych i zagramicznych. orav 
uporządkowanie handlu specyfikami krajowymi. 


Redakcja 
Warszawa, Bracka 18 m. 30. 
Ceny ogłoszeń: '1 str. 90 zł, l/astr.—50 zt, 


i Administracja „Kron. Farmac.'* czynne od godz. 
Teletony 323-18 i 136-20. 


1/4—05 złą 1/8—14 zł., 1/16--7 Zł, przed tekst. i na ostatniej str. okładki o 10% drożel 


Nowy Zarząd Polskiego Związku Drogistów Hurtowych 
ukonstytuował się jak następuje: 


„Hurtownia Aptekarzy Polskich“ Sp. Ake. z Warsza- 


wy — Przewodniczący. 
„P. Mikolasch i S-ka“ ze Lwowa. — Zastępca przewod. 
„Tow. Ake. „Motor“ z Warszawy — Skarbnik. 
„Wł. Hoffman i S-ka“ Sp. Ake. z Warszawy — Se- 
kretarz. i 


Krakowa — 
M. Goldberg“ 


„Polska Spółka Akcyjna „Pharma“ z 
„R. Barcikowski“ Sp. Ake. z Poznania i „S. 
z Warszawy — Członkowie Zarządu. 

Międzyorganizacyjne zebranie członków Sekcji Branży 
Aptecznej przy Centrali Związku Kupców i Polskiego 
Związku Drogistów Hurtowych przy Stowarzyszeniu Kup- 
ców Polskich oraz hurtowników nie należących do związ- 
ków. które odbyło się w niedzielę. dnia 10 b. m.. powzięło 
uchwałv następujące: 

1) podpisano zobowiązanie o  niewprowadzenie pod 
jakąkolwiek forma do obrotu specyfików niedozwolonych 
przez Departament V Służby Zdrowia M. 5. W.; i 

2) odnośnie hurtowego handlu środkami odurzające- 
mi zebrani postanawiają dążyć do utrzymania na przyszłość 
handlu tego na zasadzie koncesji, z wyłączeniem  monopo- 
lu pod jakąkolwiek formą: 

8) stosunki kredytowe z odbiorcami uregulować w 
ten sposób. aby termin kredytu wekslowego nie przekraczał 
trzech miesiecy. przy płaceniu zaś gotówką udzielać sconta 
w ustalonej przez zebranych wysokości: 

4) hurtowy handel drogeryjny nie znajdując obrony 
lewoich interesów na łamach istniejącej prasy zawodowej. 
postanawia założyć własny organ: 

5) w celu uporządkowania  informacyj. 
zdolności kredytowej odbiorców. postanowiono 
własne biuro informacyjno - kredytowe: 

6) w celu ujednostajnienia prae istniejących organiza- 
cvj drogistów hurtowych. zebrani postanawiają zlecić za- 
rządom organizacyj ustalenie zasad współpracy: 

postanawiają dążyć do jaknajszybszego 
porozumienia z  fabrykantami krajowymi 
i zagranicznymi w dziedzinie unormowania stosunków w 
handlu osobliwkami. odnośnie zaś zatargu f. Przemysłowo- 
Handlowe Zakłady Chemiczne „l. SPTESS i SYN“ Sp. Akce. 
z hurtownikami drogeryjnymi powzięto następującą uchwałe. 

„Członkowie Polskiego Związku Drogistów Hurtowych 
i Sekcji Branży Antecznej przy Centrali Związku Kupców 
oraz hurtowniey. obecni na zebraniu w dniu 10 marca r. b. 
nienależacy do Związków —- zobowiązują Się pod słowem 
uczciwego kupca do bezwzględnego nienabywania z dniem 
dzisiejszym pod jakakolwiek bądź formą sszelkich wyro- 
hów firmy Przemysłwo Handlowe Zakłady Chemiczne alin 
Śniess i Syn“ Śp. Ake. Do powzięcia powyższego nostano: 
wienia hurtownicy zostali zmuszeni faktem obniżenia przez 
firme wspomniana rabatów na najbardziej kurantowe arty 
kuły z 15% do 7%: stanowisko to utrzymać do czasu przy- 
wrócenia poprzednich rabatów: udzielony bowiem obecnie 
rabat pizez firme „Le Spiess i Syn“ nie pokrywa nawet 
w nołowie kosztów handlowych hurtowej firmy drogistow- 


skiej. 


dotyczących 
założyć 


m 


T) zebrani 
zrealizowania 


W celu dokładnego zaznajomienia aptekarzy. właści- 
celi składów droservinych i ogółu konsumentów z moty- 
wami nowzietej uchwały która w żadnym wynadku niema 
na celu zwalczania polskiego wytwórcy. a jedynie i wv 
łacznie obronę egzystencyj hurtowych firm droservjnvch. 
zchrani postanawiają omówić sprawę na łamach prasy i za- 
wiadomić odbiorców przez rozesłanie niniejszej uchwały w 
formie cyrkularza”. 


11 do 3 codziennie oprócz ni”dziel i św at. 
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